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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Dziennik Pszczoła wychodzacy w Nowym Or- 
leanie zapewnia, iż otrzymał listy z Hawanny j 
Tampico donossące , że Infant Francisco de Pau- 
la królem ogłoszony został w Mexyku. 


Do adresu prezydenta Jackson (o którym nad- 
mieniliśmy) tyczącego się sprawy Texas, dola- 
czone było sprawozdanie p. Morlit, który był 
przez rząd Stanów Zjednoczonych posłany do 
Texas, aby o prawdziwym stanie tega kraju 
powziął wiadomość. Pokazuje się -z tego doku- 
mentu, że Texas łącznie z Indyjanami, liczy 
65,000 mieszkańców. Dług narodowy Wynosi 
4,250,000 dolarów. W nadgrodę za wyświadczone 
wojskowe usługi rozdsrowano 60 milijonów mor- 
gów kraju, a oprócz tego jeszcze 100 milijo- 
nów morgów pozostało na własność narodu. — 
Wojsko Texańskie wynosiło 2200 ludzi, ale z 
końcem zeszłego roku dójść miało aż do cztó- 
rech tysięcy. Oprócz tego znyjdaje się jeszcze 
3 tysiące krajowców, którzy są gotowi na pićr- 
wsze zawołanie stanąć do broni. Jedynie umo- 
cowane micjsca są: Alamo i twierdza Bahia; 
inne są tylko blokhauzy, które załódwie 200 
ludzi, pomieścić mogą. — Siła morska składa 
się z trzech goelet o 9 działach i jednego o 3 
działach. — Texas więc liczyć będzie musiało 
więcćj, na wewnętrzne niezgody w Mexyko, 
gdzie ludność 8 milijgnów dusz wynosi, niź 
na własne siły. 

Portugalija. 

Korrespondent Dz. Morning - Chronicle tak 
mówi o francuzie Mercier , który zamach uczy- 
nił na księcia Ferdynanda. »W obejściu się pa- 
szóm ztą karykatura Fieschego, damy przyklad 
rządowi francuzkiemu, ato tém bardzićj , że 
hultaj ten do liczby jego włóczących się podda- 
nych należy. Zaledwie można sobie wyobrazić , 
ile te wyrzutki Francyi zadaja klęsk wszystkim 
spółecznym, moralnym i politycznym stosunkom 
Portugalii. Spodzićwać się należy, że rząd bę- 
dzie tyle rozsądny , Że tego Brutusa sankilotę 
odda w ręce zwyczajnćj władzy, a ta zapewne 


sprawi mu chłostę , oprowadzająe po wszystkich 
uilcach. Przekonany jestem, że gdyby przez 
pół roku, co tydzień trzy razy, wykonywano ten 
środek na Meuniem, po ulicach Paryża, na ten 
czas zrobiłoby to daleko mocniejsze na Societé 
de familles wrażenie , niż ścięcie giłotyna*. 
Angielskie: dzienniki umieszczają wiadomości 
z Lizbony dnchodzące do 29. stycznia. .Kortezy 
mianowały wydział, mający podać projekta do 
zmiany w konstytucyj. Powszechnie się spo- 
dzićwają, Że system dwóizbowy zaprowadzony 


będzie. 
Hiszpanija. 


La Charte de 1830. z 9. lutego pisze z Ba- 
jonoy pod d. 7. lut. o godzinie 10. D. 3. jene- 
rał Ribero przybył do Portugaletty z dwoma 
dywizyjami wynoszącemi 9000 Żolnićrza, a na 
Sty oczekiwano go co chwila w St. Sebastyjan , 
dla rozpoczęcia ruchów wojennych na Tołozę i 
Bidassoę. 


Z, Bajonny z d. 8. w południe. Jenerał Ri- 
bero przybył d. 6. z 6000 żolnićrza do St. Se- 
bastyjan; wczoraj miał osadzić Menterię i Alzę. 
»Perpignan 7. lutego. Dwieście karlistów , któ- 
rzy wpadli do Llivia (w departamencie wscho- 
dnich Pireneów ) i naruszyli naszą granicę, zo- 
stali wczoraj na neutralnćj drodze, przez do- 
wódzcę batalijonu Froidefond, otoczeni sześcią 
kompanijami z 26. pułku linijowego i 30 strzel- 
cami konnymi z 11 pułku. KRokoszanie ci, w 
liczbie których było 4 oficerów , złożyli broń i 
pod mocną strażą do Montlouis odprowadzeni 
zostali.a 


z Madrytu z 31. stycznia. Aloix taki upór i 
nieposluszeństwo okazuje w Wittoryi, iż plany 
projektowane przez Sarsfielda niemoga być przy- 
prowadzone do skutku. Buntowniczy ów jene- 
rał samemu nawet naczelnemu wodzowi, jak 
Espartero, niechce ulegać. Minister wojny ma 
zamiar podać kortezom projekt do ustawy o 
stanie wojskowym, którą ostatnie okoliczności 
wywołały; wszyscy czują potrzebę položenia 
końca dezorganizacyi w wojsku. Klasztory zni- 
kają widocznie, w samym Madrycie i w okolicy 
zburzono ich przeszło sto. 
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Wielka Brytanija i Irłandyja. 


Dnia 6. lutego wizbie wyższćj lord Brougham 
podał mnóstwo petycyj przeciw podatkom ko- 
ściełnym (church rates), paczóm izba odroczyła 
swoje posiedzenie. — W izbie niższćj wniósł rzecz 
oznanym wypadku z okrętem Pżzen, p. Buller, 
który zapytał lorda” Palmerston, azali skonfisko- 
wanie tego statku, było w skutek mniemanego 


zgwałcenia blokady  pobrzeży czerkieskich , 
czyli tóż przestąpieniem przepisów kwarantanny 
rossyjskićj? P. Buller adał także objaśnienia 


względem pobićrania pewnych opłat przez Ros- 
gyja przy ujściach Dunaju. Lord Palmerston 
odpowiedział, Że sprawa o skonfiskowanie PZ. 
xena została sędziom koronnym do roztrzaśnie- 
nia podana, i że rząd czeka, jaki wyrok wyda- 
dzą. Co się tyczć podniesienia opłat przy uje 
ściach Danaju, wynurzył się lord Palmerston, 
iż rzad rossyjski w skutek dawniejszych, w tej 
mierze zapytań, urządownie oświadczył, iż by- 
najmoićj pie ma zamiaru, w czómkolwiek tamy 
stawić angielskiemu handlowi; traktat, mocą 
którego te ujścia odstapione zostały Rossyi, nadał 
araz jéj prawo, zaprowadzenia tamże potrzeb- 
nych kwarantyn; z resztą rząd ten dał najmoc- 
niejsze zaręczenie, iż przy ujściach Dunaju ża- 
dne opłaty od angielskich okrętów pobiórane nie 
będą. — Na pytania pana Robinson względem 
nowój taryfy, zaprowadzonćj w Portugalii, a dła 
angielskiego handlu wielki uszczćrbek przyno- 
szacćj , odpowiedział lord Palmerston, że ta 
taryfa jak iinny dekret niedawno wydany wLiz- 
honie: mocą którego za okręty budowane w An- 
glii nałożono wielką opłatę, sg wtćj chwili przed- 
miotem głębokich narad ze strony rządu; co 
się zaś ostatniego dekretu tyczć , tyle może 

owiedzićć, iż wrazie, gdyby go wykonywać za- 
częto, natenczas Anglija użyje prawa odwetu na 
portugalskich okrętach. — Poczóm lord Palmer- 
ston na wniosek podany przez pana Maclean, 
aby przełożono wykaz wszystkich zapasów wo- 
` jepnych, dostarczonych królowćj hiszpańskićj 
przez rząd angielski, oraż spis wszystkich wo- 
jennych i parowych okrętów, jak i liczbę żołnić- 
rzy, działających spólnie z wojskiem królowćj 
na północnym brzegu Hiszpanii it. d., odpowie- 
dział, że radziłby, aby nie nalegano na zupełny 
wykaz tych posiłków, ponieważ strona przeciwna 
dowić się tym sposobem, przeciw jakićj potędze 
ma wałczyć. Pan Maclean odłożył po niejakim 
namyśle moeyję swoją na dzień następny. — 
Przy odejściu poczty wszczęto rozprawy nad hi- 
łem, przełożenym przez jenerałnego attornej , 
a tyczącym się zniezienia więzień za długi, w któ- 
“rych 43 do 14,000 osób siedzi. Na przyszłość 


a 


tylko za dowiedzioném oszukaństwem nastapi 
kara wiezienia. r 

Na posiedzeniu izby niższćj dnia 7. lutego za- 
powiedziany irlandzki bil manicypalny 
przełożony zosał przez lorda John CA który 
w swojćj przedwstępnój mowie wykładał korzy- 
ści, jakie Irlandyja odniosła z administracyi lorda 
Mulgrave; i dodał, że ministeryjam miałoby się 
za niegodne zaufania kraju, i za niezdolne po- 
zostać przy stćrze , gdyby przychyliło się do przy- 
jęcia przeciwnych zasad w sprawie Irlandyi, prze- 
ciw którym wielokrotnie i wyraźnie powstawało. 
Przyczćm zacny łord oświadczył, iż przełożone 
pytanie uważa jako gabinetowe, co na ławach 
ministeryjalnych przyjęto z głośnómi oklaski. 

Na końcu posiedzenia izby niższćj d. 6. lutego 
kanclerz izby skarbowćj wniósł projekt pono- 
wienia wydziału przeszłorocznego do roztrząśnica 
nia działań i administracyi kompanijnych bao- 
ków (Joint-Stock-Banks) w Anglii i Irlandyi, 
któryto projekt z usunięciem poprawki p. Hume, 
podanćj w myśli rozciagnienia tych badań na po- 
wszechny system bankowy, większością 121 prze- 
ciw 42 głosom przyjęty został. 


Członek parlamentu p. Lechmere - Charlton, 
który oskarzony jest o obrazę sądu kanclerskiego, 
przed kilka dniami zaprowadzony został do wię- 
zienia. P. Charlton, aby uniknąć więzienia, od 
czasu wydania wyroku pojmania go, ciągle w domu 
zostawał, i nawet nie śmiał do parlamentu cho- 


"dzić. Cały czas był bezpieczny, pokąd zbirom 


nie udało się, bez gwaltu zakraść się w dom 
jego. Po długióm czatowaniu sługa sądowy Al- 
len wykonał nakoniec wyrok sadu w ton sposób: 
gdy jedna ze służących Charltona wchodziła do 
domu, wcisnął się za nią , i opędziwszy sie na- 
paści ogromnego brytana, dopełnił swego pole- 
cenia. P. Charlton po niejakim oporze udał się 


znim do więzienia Fleet. Śledztwo wtój spra- 


wie poraczono wydziałowi przywilejów w izbie 
niższćj. i 

Pan Bell, brat Superkargo statku Vixen, da- 
dawnicjszy członek domu handlowego w Buka- 
reście, przez który uskutecznioną została wy- 
prawa tego okrętu na czerkieskie wybrzeże, 
ogłasza, w dawnićj wspomnionym artykułe, który 
o wzięciu tego statku podał do dziennika Mor- 
ning - Chronicle, iż nie byłby otwarcie potrze- 
bował się tłamaczyć o pomienionóm zdarzeniu , 
gdydy sposób, wjakim je wystawiono , nie na- 

rowadzał na tę myśl, iż rząd angielski dał po- 
wód do przedsięwzięcia, która miało mieć na 
celu dowiezienie zapasów wojennych buntowni- 
czym poddanym Rossyi : przyczóm ón i jego 
brat, ogłoszepi za ajentów rządu, uważani sa za 
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przemytników, chociaż w pełaćm byli przekona- 
nia, Że jako kupcy uczciwy handel prowadzą. 
Pan Bell ogłasza oraz, iż dopićro na naleganie 
wołoskiego rzadu i dzierzawców kopalni soli ną 
Wołoszczyznie, obudzono uwagę na związek han- 
dlowy z pobrzeżem czerkieskióm ; dzierzawcy ci 
Życzyli sobie, aby się zajął rozpostrzenieniem 
handlu sola z tych kopalni dobyta, a gdy mu 
bardzo korzystne podano warunki , usiłował się 
btóm dowiedzióć i odkrył, iż między sąsiedniemi 
krajami nigdzie nićma tak Korzystnćj -na sól 
sprzedaży, jak na wschodnióm pobrzeżu Czar- 
nego morza; niezwłocznie więc udał się do rządu 
angielskiego dła dowiedzenia się, czyli jakie prze- 
pisy nie bronią związku handlowego s pomienio- 
ném wybrzeżem , T E aj słyszał, iż rząd TOS- 
syjaki przed kilka laty chciał tam urządzić blo- 
kade, egra przez rząd angielski uznaną nie zo- 
stała; na to wydział spraw zagranicznych dał mu 
następną odpowiedź, z odwołaniem się do gazety 
dworu, iż przekonany jest (rząd), jako nióma 
Żadnej przeszkody , któraby mu broniła handlu 
z Czerkiesami, przynajmnićj rząd angielski nie 
uznał nic podobnego ; to pobudziło go wraz z bra- 
tem do dalszych badań o stanie Czerkassyi, jakoż 
przekonali się, Że bardzo ważna gałąź handlu 
angielskiego dla tego od kilku łat upadła, po- 
nieważ wstręt angielskich kupców  przeszka- 
dzał im wywiedzióć się urządu, czyłi jaki pra- 
wny powód stoi temu handlowi na przeszkodzie; 
dowiedzieli się oraz i o tém, że przed niewielą 
laty, nim Rossyja władztwo swoje nad tém, po- 
brzeżem rozpostarła, co roku 2 do 300 ture- 
ckich okrętów kosztownemi towarami z angiel- 
skich lub kolonijałnych rękodzielni , nabranemi 
w Konstantynopolu lub z portów Lewantu przybi- 
jalo tamże , wymieniając je za płody krajowe 
na targach czerkieskich. P. Bell przytoczywszy 
następnie , co już często mówiły dzienniki an- 
gielskie, że Rossyja bardzó watpliwe ma prawo 
do wschodniego pobrzeża Czarnego morza, że 
tylko z trudnością może się tam utrzymać wach 
pa , wAnapie, Gelindzik i Sudżuk - Kale, 
że zaprowadzone przez nią kwarantanny i ko- 
mory, są ukryta blokadą brzegów , przechodzi 
nakoniec do ładunku i uzbrojenia okrętu Fizen, 
o czóm sternicy onego przesłali list do dzień- 
nika Times. Utrzymuje on, iż okręt ten po- 
czątkowie był przeznaczony do Braiłowa nad Du- 
najem, dla nabrania tam ładuoku soli; gdy zaś 
Przybycie okrętu do Konstantynopola spóźniło się, 
a Czerkiesi stosownie do dawnićj zawartćj umowy 
mieli w pogotowiu swoje zamienne towary na 
wybrzeżu, przeto Brat pana Bell za wspolną 
zgodą nabrał ładunek soli- w ltonstantynopolu, 
wraz z dwoma balam; wzorów angielskich to- 


warów ; Że.zaś nie było ani broni, ani prochu 
na okręcie, o tóm musieli się przekonać zapewne 
rossyjscy emissaryjusze w Konstantynopolu; przy- 
tém i wartykułe Journal de St, Petersbourg nie 
śmiano wprost utrzymywać, iż wysadzono na ląd 
amunicyje, lecz tylko zrobiono przypuszczenie , 
mówiąc, iż okręt przed skonfiskowaniem dosyć 
długo, bo 36 godzin stał na kotwicy, a więc 
mógł dosyć mieć czasu do wyladowania prochu." 
Następnie zapewnia pan Bell, iż angielskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych przeslał doku- 
menta, z których pokazuje się, iż z powodu 
gwałtownćj burzy nie wysadzono Żadnego ładunku 
na ląd (gdy korrespondent gazety Times z lon- 
stantynopola mówi: »wyladowanie całego frachtu 
było uznane za niepodobneć, co Globe za dwu- 
znaczność uważa, choćby nawet było wtćj my- 
śli, coizeznanie p. Bell), iże rossyjski bryg wo- 
jenny przez całą dobę w tych 36 godzinach stał 
przed Sudżuk-Kale w blizkości Fżzren, zanim 
rossyjski kapitan przedsięwzigł konfiskatę. (Po- 
dlug korrespendenta 7imes środek ten miał prę- 
dzćj byćużyty po wejściu rossyjskiego brygu do 
zatoki.) Oba działa, mówi p. Bell, były dwu- 
funtowe i tylko do sygnałów używane. Duno- 
szono z Sebastopola, że po przetrzaśnieniu ła- 
dunku , nie znaleziono, jak się spodziewali ofi- 
cerowie rossyjscy, ani Zadnćj broni, ani prochu. 
Dawniejsze doniesienia korrespondentów dzienni- 
ków angielskich z Konstantynopola, opowiada- 
niami swómi o powodzie i celu podróży tego 
okrętu, jak i o jego ładunku, dały najwięcćj 
przyczyny do -owych domysłów, na jakie wpadła 
zwićrzchność rossyjska; lecz ani on (p. Bell), 
ani brat jego, ani ich ajenci, nie uznawali rze- 
telności tych doniesień, ani tóż nie wiedzieli, że 
ktoś je pisze. Koniec artykulu zawićra. wezwanie 
pana Bell do angielskiego rządu, aby fladze an- 
gielskićj wyjednał zadosyć-uczynienie, i aby han- 
del angielski na Czarném morzu zostawał pod 
opieka jego okrętów wojennych. — Globe z tego 
powodu w tymże samym wyraża się sposobie, co 
i/Morning.Chronicle, że zaś kapitan okrętu Xi- 
zen tak prędko poddał się wezwaniu rossyjskiego 
okrętu , iudał się na pokład onego, uznaje ten 
dziennik, za blędną taktykę i mniema, iż rząd 
angielski podda tę sprawę prędkiernu i ścisłemu 
rozpoznania sędziów koronnych. 

Influencyja znowu mocniój grasuje w Anglii. 
Liczba przypadków świerci powiększa się. W.Exe- . 
ter 15,000 osób dotknięte jest ta choroba. 

7 Stronnictwo. konscrwatyatów chelpi sie od nie- 
jakiego czasu, iź na pół zyskało dla siebie lorda 
Brougham. Morning_Post tak się w tćj mierze 
wyraża : »Pićrwszego dnia posiedzień, zabrawszy 
miejsce na lawie mipisteryjalnój , przeszedł na 
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stronę przeciwną, gdzie się z księciem Welling- 
tonem ściskali za ręce. Gdy lord Brougham zno- 
wu wrócił na swoje miejsce, przeszedł do niego 
lord Lyodhurst, wyświadczając mu grzeczność 
podobna. =. 

Gazeta Maltańska zawióra urzędowe doniesie- 
nie od p. Warrnigton, angielskiego konzula w 
Tripolis, iż powietrze tamże wybuchło. W Mal- 
cie panuje wielka trwoga. 


Francyja. 


Na posiedzenia izby deputowanych d. 6. lu- 
tego podał p. Felix Bodin projekt do ustawy, 
która ma na celu, 3 art., ustawy wyborczćj 
z r. 1831 w ten sposób rozszćrzyć, aby ci wszy- 
acy obywatele , którzy należą do drugiego od- 
działu listy przysięgłych, z-połową dawniejszego 
cenzu, a zatóm mający 400 fr. dochodu, mieli 
prawo” wyborowania. Przeto art. 3, ppur 
tego projektu policzyłby między wyborców : ) 
Członków korrespondentów instytutu ; 2) pen- 
syonowanych oficérów ze służby lędowćj í mor- 
skićj, jezeli ich pensyja najmniej 4200 tr. aa, 
nosi, i jeżeli trzy lata mieszkali w obwo zie 
wyborowym; 3) publiczni urzędnicy mianowa- 
ni przez króla, którzy niepobićrają płacy 5) 
sędziowie i najstarsi pio sądu (gref s) 
przy trybunałach i sądach królewskich ; 5) se 
dziowie pokoju; 6) professorowie wydziałów 

rawa , lekarskiego i filozofii, profesorowie 
z College do France i botanicznego ogrodu, o- 
raz szkoły politechniczaćj ; 7) dokttorowie wy- 
działu prawa i filozofii, jeżeli najmnićj od lat 
trzech w obwodzie wyboru zamieszkali ; 8) dok- 
torowie medycyny po 5 latach pobytu w obwo- 
dzie wyboru; 9) notaryjusze, pod takiemniż wa- 
runkami; 10) licencyaci prawnego lub filozoficz- 
nego wydziału po 10 letnim pobycie w obwo- 
dzie wyboru. Podług porządku spraw, projekt 
ten odesłany został do oddziałów. 

Izba deputowanych uchwaliła na tómże po- 
siedzeniu, iż wydatki na brakowanie , oświetle- 
nie, na targi, spacery, i na biblioteki powinny 
zależyć od woli rad gminy. i 

Courier ogłasza. na żądanie marszałka Clan- 
zcl, list nastepujacy» który tenże do P- Karola 
Dapio, prezydenta instytutu królewskiego napi- 
sat: „Panie prezydencie I Za mojóm przybyciem 
do Paryża, wpadła mi: w ręce mowś, która w. 
pan w imieniu instytutu fcancuzkiego na dnia 
4. stycznia miałeś do króla. W miejscu odno- 
szącóm się do Afryki, uderzyło mię następujące 
zakończenie: »... i rozciągnąć swój wpływ aż do 
tych miejsc, gdzie Rzym, stawszy Się przedaj- 
nym, miał nieszczęście posłać Kalpurinusza, któ- 
ry trafil na Jagurtę.« Rozmaite tłumaczenia ja- 


kie znaczeniu słow wpana dawano, zmuszają mię 
Żądać objaśnienia od samego autora; spodzić- 
wam się, że mi tego odmówić niezechcesz. Pro- 
szę przyjąć panie prezydencie zapewnienie mego 
szacunku. (podpisano) Marszałek Clauzel. 

Pokazało się, Że to nie był p. Karol Dupin, 
który mówił w imieniu instytutu, lecz p: Du- 
piu starszy, prezydent izby deputowanych a 
członek instytutu. — Odpisał on na list p- Clau- 
zel bardzo saćroko i dlugo, wywijając się od od- 
powiedzi na zapytanie; co zmusiło marszalka, iż 
mu powtórnie napisał, że go niepytał o jego 
zdanie o dawnych i nowych dziejach Nami- 
dyi, lecz chce po prostu wiedzieć, co znaczyły 
wyż przytoczone wyrazy. 

Komisyja wyznaczona do roztrząśnienia pyta- 
bia o zagranicznym przedruku dzieł francuzkich 
ukończyła swoje prace, i p. Villemaia, prezy- 
dent tćj komisyi, podał ministowi szczegółowy 
wywód tego przedmiotu. — Komisyja ta ułożyła 
następujące przepisy; 1) Ogłaszanie dzieł za- 
granicznych we Francyi, bez zezwolenia autora 
powinno być zakazane, lecz tylko względem 
tych patistw, które takąż samą rękojmię zape- 
wnią autorom fraocuzkim. 2) Transito za- 
granicznych przedruków, jak i ustawa z d. 27. 
marca 1817 pozwałająca nazad wprowadzać do 
Fraucyi książki, które raz z niój wyszły, nie 
może już mióć miejsca. Ostatnie rozporządze- 
pie ten główny skutek mićć może, iż poda 
środki przemysłowości francuzkićj która wysoko 
posunięta przez spółzawodnictwo, przeszkodzi nad- 
użyciom przedruku, któremu i najostrzejszy sa- 
kaz nic poradzić niezdoła. 

Mówią tu, iż Abdel Hader zamyśla wejść w 
układy pokoju. Żąda on oddania Tremecenu i 
chce miéć otwartą drogę do jednego z portów 
dla sprzedaży zboża; za co resztę prowincyi aż 
za Maskarę chce odstąpić Francuzom, i być ich 
przyjacielem i sprzymierzeńcem. 

Marszałek Soult znowu powrócił ze wsi do 
Paryża. Od czasu przybycia jego znowu chodzi 
pogłoska iż wstąpi do ministeryjum. ' 

Badania w sprawie Meunicra zaciągają się na 
czas długi; znowu uwięziono wiele osób; pan 
Lavaux, na którego zaraz z początku podejrze- 
nie padało, po czwarty raz uwięziony został. 

Gazette des Tribunaux pisze z Vie pod d. 
29. stycznia: Onegdaj rozeszła się była pogłoska, 
że zastępca jeneralnego prokuratora przy kró- 
lewskim sądzie w Nanzig, p. Collard, w towarzy- 
stwie instrukcyjnego sędziego Bougel , zastępcy 
Gazin w Vie i jednego porucznika Żandarme- 
ryi, odjechał do Dalma. Cel tćj podróży, z po- 
czątku bardzo tajony, znany jest teraz. Chodzi- 
ło tu o zbrodnię polityczną, którą miała zwig- 
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zek z zamachem w d 27. grudnia. W okolicy 
naszego miasta, w 'Thesey mianowicie, znajduje 
się teraz człowiek nazwiskiem Antoine, który w 
chwili, kiedy Meunier swoję zbrodnię wykony- 
wał, stał obok niego, i przyczynił się do uwię- 
zienia onego. Człowiek ten przed niejakim cza- 
sem udał się do Chateau-Salins, zatrzymał się 
w gospodzie w Dalma, gdzie opowiadał co mu 
się zdarzyło. Przytomny temu jakiś młody re- 
krut z klassy 1835 r. odezwał się na to: »Nik- 
czemnyś ty człowiek, kiedyś, Meuniera pojmał, 
trzeba go było puścić ; półgłówek z niego, kiedy 
Króla chybił; bo ja mam taki pistolet, że i na 
10 kroków nie chybię.« Przytćm dodał: Że d. 
27. grundnia był w Nanzig; gdzie więcćj niż 
10,000 ludzi oczekiwałe na wiadomość o zama- 
chu, aby korzystać z niego — i Że rodzina Kró- 
lewska wszystka zginąć miała i t. d. — Ze śledz- 
stwa pokazało się, że ów młody rekrut, w 
chwili, gdy to mówił, nie był pijany, i Że w rze- 
czy samćj na kilka doi przed 27. grudoia znaj- 
dował się w Nanzig ; gdzie kupił pistolet, który 
mu skonfiskowano. Człowiek ten nazwiskiem 
Andró, z resztą jak dawne życie jego dowodzi, 
nigdy nie mieszał się do polityki; wnoszą, iż do 
Nanzig przybył z ludźmi, którzy go podmawiali 
do tego czynu, a to korzystajac z jego nieakon- 
tentowania z powodu, iż go bie przyjęto do puł- 
ku, w którym służyć pragnął. Śledztwo ciag- 
nęło się aż do nocy. Zastępca królewskiego je- 
neralnego prokuratora powrócił dziś rano do Nan- 
zig; Audrė zaś w Chateau Salins zostaje pod 
straża. Słychać, Że wiele osób ma być jego od- 
powiedziami zkompromitowanych, w ciągu śledz- 
twa, które 6 godzin trwało. 


Królestwo Sardyńskie. 


Dnia 2. lutego j. cesarzew. mość W. książe 
Michał wyjechał z Turynu, gdzie mieszkał u 
posła rossyjskiego p. Obreskow , i gdzie z wiel- 
kiemi oznakami honoru dwór go przyjmował , 
z tamtad udał się przez Savonę do Nizzy. 
©» amm 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


— Z Wiećdnia d. 42. lutego. — 

Pomimo Że przeszłego poniedzialku. przygoano: 
wołów sztuk 1000, dnia dzisiejszego było na targu 
Wyżej ilości 600. — Skutkiem tego napływa (naj- 
więcćj ze Styryi) jest, iż cena mięsa w handlu 

urtowym spadla, dziś bowiem sprzedawali han- 
dlarze , licząc cetnar , czy to wołu galicyjskiego 
czy węgierskiego, po 37 zr. do 38 zr. 30kr. w. 
w. — i tak, pan Trandler sprzedał ostatni trans- 
port pana Paulina, z którego para blizko 12 cet- 
marow a sztuka blizko 80 funtów łoju ważyć 


mogła, po'38 zr. 30 kr. w. w. — Pan Fabisch 
sprzedał 40 sztuk wołów para 10cio cetnarowa, 

o 87 zr. w. w. z odciągnieniem 1zr. w.w. od 
każdój sztuki. Przybyły haodlarz starozakonny 
Fichmann z Galicyi, sprzedał pann Trandlerowi 
160 sztuk, z których para 9 cetnarów ważyć a 
sztuka po 56 funt. regie — łoju wydać może, 
cetnar po 37 zr. w. w. z drugim procentem. 

Dnia 17. lutego. — Powyższa cena utrzymała 
się na targu dzisiejszym, i tylko handłarz tutej- 
szy, pan Tregler, z swoich 60 wołów węgier- 
skich — z których kaźda para 13 cetnarów wa- 
Żyć może, sprzedał rzeźnikowi tutejszemu Fi- 
scherowi. sztuk 20, cetnar' po 40 zr. w. w. — 
a na resztę nie miał kupca. 

Napływ wołów jest wprawdzie wielki — jednak 
woły dobrćj jakości, jak tu handlarze mówić zwy- 


kli; jako to: P. P. Skarbka, Kopystyńskiego i 


fomaszkanów i t. d. po 38 zr. 30 kr. w. w., 
z drugim proceniem dziś popłacaja — która ce- 
na z odmianą nieco wyżćj na wiosnę utrzymać 
się może. Nasuwa się tu tylko ta uwaga, iż te- 
raz nie ma różnicy co do ceny wolu galicyjskie- 
go, czyli węgierskiego, pomimo to, iza skóry 
od pary wołów węgierskich -13 cetnarowych 54 
zr. w. w. płacą. — zaś cena skór pary wołów 
galicyjskich 12 cetvarowych nie przewyższa 32 
Zr. w. w. 

Zas wartość skóry na cene wołów w handlu 
hurtowym w późniejszćj porze roku wpływ mićć 
zwykła. 

Oznaczając imiennie handlujących, którzy po 
jakićj cenie woiy kupili lub sprzedali, składa- 
my przez to zakład wierzytelności doniesień na- 
szych, i zapewniamy oraz, iż jeżeli doviesienia 
względem ceny tutejszćj postronne z naszemi 
nie zdają się być zawsze zgoduemi — to oko- 
liczność ta nie osłabia bynajmnićj wierzytelności 
obudwó doniesień, i tylko wymaga objaśnienia, 
iż my takowe przy źródle czerpiąc, podajemy 
je z najściślejszą dokładnością — gdy inne do- 
sienia na listowném udzieleniu zasadzają się. W 
naszych doniesieniach zwykle kilka cen bywa; 
wszak już dla jakości wołów tu jedna rzadko być 
może — jeżeli tedy inne doniesienia jednę za- 
wierają cenę to co do jéj wierzytelności nic na- 
mienić nie możemy”, tylko dla usunięcia wypaść 
mogacych wątpliwości prosilibyśmy, by oznaczając 
cenę jednę był dodatek, czy takowa jest najwyż- 
aza, Średnia czy najniższa ? r 

aa 

Ciąg dalszy i dokończenie artykułu : O zarazie 
między bydlem księgosusz zwanćj, prze- 
rwanęgo w Nrze 21. gazety naszćj. 

Oprócz tych środków, z choróm i zdrowóm 
bydłem li postępowano wedlug nauki, opisanćj 
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przez barona Ehrenfels. w Nr. 37. pisma Ocko- 
nomische Neuigkeiten z r. 1835., a skutek oc- 
kazał się nastepujący: 


4) Że ze zdrowych wołów Żaden więcéj nie 


chorował, karnnienie nawet przez powiększoną 
chęć do jadła z dobrym odbywało się postęp- 
kiem, a zaraza pczostała w obrebach tćj tylko 
stajni, gdzie się była pićrwotnie pojawiła. 

2) Owe pięć wołów w stajni, gdzie była za- 
raza, prawdziwa choroba księgosusz dolknięte, 
a które nie przyjmując już pożywienia, z oslu- 
piałemi oczyma, z najórzonym włosem, nie 
mogąc podnieść się z miejsca, smutnie va sło- 
mie leżały, zaczęły po użytych środkach zarad- 
czych, przepisanych przez barona Ehrenfels, 
jeść powoli, Żaden z nich nie dostał większćj 
choroby i sądzono już, iż z zarazy wylóczone- 
mi zostały, gdy na raz po kilku dpiach znowu 
trzy sztuki z symptomatami choroby bydlęcćj 
zasłably. y 

Lecz tak na tém, jakoteż na wszystkióm in- 
ném bydle przepisy barona Ehrenfelsa z wy- 
trwałością użyte, po drugi raz poskromiły za- 
razę; już ona mie rozszćrzała się dalćj ; owa 
trzy chore woły wyzdrowiały , do dziś dnia żyją 
i dobrze się tucza, co jest dowodem, że księ- 
gosusz , tak bardzo do wspomnionćj zarazy przy- 
czyniający się, powrócił do naturalnego Stanu, 
a choroba może z tćj tylko przyczyny pojawiła 
się powtórnie, Że za wcześno zaprzestano da- 
wać lókarstw i zachowywać przepisy mianowi- 
cie względem tych trzech ciężko zapadłych wołów. 

3) Skoro tylko stan zdrowia pozwolił Żądać 
nakazanego przez władze polityczne, a tak u- 
ciążliwego zamknięcia ludzi i bydla, zrobioao 
o tém doniesienie do urzędu, poczóm dn. 13go 
grudnia r. 1836 krajowy łókarz od bydła Dr. 
Brosche, zbadał rzecz dokładnie, zapisał Środki 
zaradcze do uzupelnienia kuracyi, ( zasadzające 
się na wyczyszczeniu stajni i naczyń po chorych 
wołach i t p.) i oświadczył, Że pojawiona w 
Wipfing zaraza bydlęca ustala już zupełnie iże 
niepotrzebnemi były dalsze środki zaradcze. — 
Tak rzeczy stały do dnia dzisiejszego. 

To tak widocznie okazujące się factum cie- 
szy mnie tóm bardzićj, iż z dobrém sumie- 
niem przeciw tćj pladze krajowćj, która tysią- 
„ ce lat niczóm w karby nie mogac być ujęta, ty- 
le krajów, tyle właścicieli dóbr ziemskich i 
włościan, unieszczęśliwiała, mogę zalecić Śro. 
dek, który w oczach moich tak skutecznym się 
okazał, a przez co zaufanie moje wtym wzgle- 
dzie aż do przekonania się powiększyło, iż ró- 
wnocześnie w jednćj z sąsiednich włości, w Frais- 


mauer, gdzie w jednéj stajni dwa, a najwięcćj 
trzy woły razem stały, li przy nakazanych od 
władz politycznych środkach, bez sposobu Eh- 
renfelsa, 80 sztuk odeszło i zarazie tylko przez 
wybicie wszystkiego w jednćj stajni umieszczo- 
nego chorego i zdrowego bydła, tama położoną 
być mogła. 

Poczyruję za rzecz niepotrzebną mówić ob- 
szeroićj o środkach przez Fhrenfelsa podanych, 
a tak jasno i zrozumiale opisanych w Nrze 37. 
Oekonom. Neuigkeiten z r. 1835. i tylko na te 
pismo zwracając uwagę; tę tylko dodać tu je- 
szcze muszę, że ponieważ w tćj łagodnćj zimie 
lodu nie było, ten najzimniejsza woda był za- 
stapiony iże zdrowym wołom dawano dziennie 
z rana na czczo łyżke stołowa kwasu siarczane= 
go z równą ilościa zimnój wody, chorym zaś 
po dwie łyżek stołowych. 

Jak wielki dar uczynił baron Ehrenfels świa- 
tu gospodarskiemu swoją tak bezinteresownie 
udzielona nauka i swojemi doświadczeniami, o= 
każe się z owych mogacych być ocalonemi mi- 
lijonów wołów, które w Europie dotąd na stra- 
tę wystawionemi były. Lubo nie watpię, Że 
barona Ehrenfels nie mina pochwały znawców, 
skromne jednak zachęcenie moje obznajamiając 
więcćj ztym nieznanym dotad, daleko nad inne 
skuteczniejszym środkiem kuracyi, do upowszc” 
chnienia onegoż posłużyć może. 


Karol hrabia Clary. 


Pan André redaktor pisma: Oekonom. Neu- 
igkeiten poprzedzając wstępem swoim powyż- 
sze przez hrabiego Clary udzielone wiadomości 
o wylóczeniu bydła na zarazę księgosusz 
zwaną, kończy takowy następtjącemi słowys 
»Panu hrabi Clary-Aldringen, c. k. szambelano- 
wiit d., wiarygodnemu c. k. urząd dworski 
piastującemu mężowi, winni jesteśmy nadzwy- 
czajną podziękę , że ten powyższe jacta, wła- 
snoręcznie przez siebie podpisane, podał do 
wiadomości publicznćj, a przeto stał się rękoj- 
mią prawdy i wiarygodności skutecznych Ehren- 
felsa środków.« W końcu p. André innych tak- 
Że zachęca, by doświadczeuia swoje, zo środka- 
mi przez Fhrenfelsa podanemi czynione, wzo- 
rem hrabiego Clary do publicznćj wiadomości 
podać raczyli. — ' 
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Jutro: Śrydolin, czyli: Droga do kamerni, dramat 
w 5 aktach. 
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(455) Dodatek nadzwyczajny do Nru.25, Gazety Lwowskiej z d. 2%. Lutego 1837. (1) 
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Rsięgarnie Jana Milikowskiego 
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W księgarniach Jana Milikowskiego 


we Lwowie, w Stanisławowie i Tarnowie 


dostać można następujących dzieł : 
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Uwagi gospodarskie Albrechta Bloka. 4 Tomy. 8. w Poznaniu. 1836. M. K. Złr. 12. 

Nowy Testament Pana naszego Jezusa Chrystusa, z greckiego języka na polski pilnie i wiernie prze- 
tłumaczony; ateraz, podług wydania Amsterdamskiego z roku 1660, zgodnego z Bibliją Gdań- 
ska z roku 1632. 8. w Warszawie 4834. Złr. 1. kr. 8. 

Nowy Lekarz czyli sposoby leczenia i pielegnowania zwierząt domowych; przez J. M. Rohlwes 
z jedną ryciną. 8. Warszawa. 1836. Złr. 1 kr. 45. 

Rozbior aparatów gorzełcianych , przytóm nauka gorzelni parowych drewnianych; drugie wydanie ; 
przcz A. Kasperowskiego. 2 Tomy. 8. we Lwowie. 1836. Złr. 4 kr. 30. 

Przyjaciel chrześcijańskićj prawdy. Czasopismo teologiczne. Rocznik 5ty. 8. w Przemyślu. 1887. 
Prenumerata M. R. Zir. 2 Kr. 30. 

Opis gospodarstwa trzypolowego urządzonego , jak być powinno; przez J. G. Elsnera; przełożył 
z niemieckiego J. N. Karowski, 8. Warszawa. 1836. Złr. 2. 

Początki gospodarstwa wiejskiego przez J. Burgera; z niemieckiego na język polski przetłumaezone 
przez M. Oczapowskiego. 2 Tomy- 8. Wilno. 1831. Złr. 5. . 
Nauka owczarska, czyli przepisy postępowania przy pielęgnowaniu owiec poprawnych; z niemiec. 
oryginału Pana J. G. Elsnera na język: polski przełożona. 12. w Wrocławia 1835. 30 kr. 
Nauka leczenia chorób zwierząt domowych dla użytka gospodarzy wiejskich zebrana; przez J. N. 
Kurowskiego; z 11. tabel. rycin. 8. Warsząwą. 1236. Złr. 3 kr. 45. 

Krótka nauka praktycznego chodowania owiec; przez J. G. Elsnera; zniem. wolnie przełożył J. N. 
Kurowski. 8. Warszawa. 1834. Złr. 1 kr. 15. 

Nauka chodowania pszczół; przez Dra. W. K. E. Putsche; ztablicąa. 8. Kraków. 1835. Złr. 4. kr. 15. 

Przewodnik rolniczo przemysłowy. Prenumerata róczna M. K. Złr. 4. 

Przyjaciel ludu. Rok 3ci. Prenumerata roczna. K. M. Złr. 3 kr. 45. 

Skazówka do stósownój i korzystnój uprawy rzepaku, rzepniku i lou, przez W. A. Kreissiga. 8. 
w Lesznie 1836. 45 kr. 

Gospodarstwo wiejskie , obejmujące w sobie wszystkie gałęzie przemysłu rolniczego teoryczno - prak- 
tycznie wyłożone przez M. Oczapowskiego. 16 Zeszytów. 8. w Warszawie. 1835. Złr. 8. kr. 15. 

O rolnictwie; przez D. Chłapowskiego. 38. w Poznaniu. 1835. Złr. 1 kr. 42. 

O chowie i udoskonaleniu -cienkich owiec przez Barona Gems Pana na Potlic. 8. w Poznania. 
4836. 20 kr. , 

Zupełne gospodarstwo wiejskie , teoretycznie i praktycznie ułożone przez towarzystwo ekonomiczne 
wydane przez F. Kirchhof. 4 Zeszyty. 8. w Poznaniu. 1834. Złr. © kr. 30. Í 

Mozeom historyi paturalnój i cudów stworzenia; dla młodzieży do użycia szkolnego, i domowego 
ćwiczenia; z 12 rycinami. 4. w Poznaniu. 1836. Złr. 1. kr. 30. 


Das Falte Waffer alè vorziiglicheż Befórderungómittel der Gefundheit und ausgezeichnetes Heilmittel i 
Krantpeiten. Wien 1837. 24 fr. ©, M. > gezcichneteś Beilmittet in 
Mrongovius, ausfúprlihes polnifch=beutfches Wörterbuch. Königsberg 1835, 6 fi. 45 fr. ©. M. 
©Deffen , EA N dsk Wörterbuch. Königsberg 1836. a bis 4te Lieferung, jete 
ju 1 Tl. 50 tr. e. o 
Lengerke, Ra kum os ihen RI Ag Prag ago. 5 fi. 20 fr. ©, M. 
Zoczek C., Sriumpb Der Śeilfunft mit faltem Waffer, oder Ruf an alle Men 
a s A 8. eipig. 1036, ge. s fL 8. , fhen zum zwedmóffigen 
Grani dten e M., Handbuch der afferheiliebre , oder des naturgemåfien geregelten 5 
reng mit Ealtem affer. 8. Wien. 1837, ka f. a gemaffen geregelten SDeilverfab 
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